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WŁADYSŁAW ŚLESTŃSKI

N A U C Z A N IE  K O N SE R W A C JI Z A B Y T K Ó W  D A W N IE J I D Z IŚ

W ostatn ich  la tach  jesteśm y  św iadkam i ukazy­
w ania się n iespo tykanej do tąd  liczby a r ty k u ­
łów  i w ypow iedzi na  te m a t po trzeby , form  
i p rogram ów  kształcenia  konserw atorów  zab y t­
ków к K olokw ium  zaś pn. „K ształcen ie a rch i­
tek tów  i techników  w  zakresie konserw acji za­
bytków  i m iejsc zaby tkow ych”, k tó re  odbyło 
się w  dniach od 8 do 13 w rześnia 1968 roku 
w  Pistoi, dostarczyło  bogatego m a te ria łu  na 
tem at szkolenia konserw atorów  a rc h ite k tó w 2.

To n iebyw ałe  za in teresow anie  p rob lem em  
kształcenia konserw ato rów  zabytków  je s t za­
skaku jące  i zm usza do zastanow ienia się nad 
jego przyczynam i. W ytłum aczenie te j pozornie 
nagle zrodzonej po trzeby  kształcen ia w naszej

1 Pisali na ten tem at w ostatnim  dziesięcioleciu: 
W. A. B u r n s  Report: A A M  Com m itee on M useum
Training, „M useum N ew s” 38, I960, 10, s. 34—37. 
E. W i l l e m s e n ,  W erksta ttausb ildung  fü r  Restaura­
toren, „M useum kunde” 29, I960, s. 96—103. P. P  h i- 
1 i p p о t, R eflexions sur le problèm e de la form ation  
des restaurateurs de peintures et de sculptures, ^Stu­
dies in C onservation” 5, 1960, s. 61—70. tenże: Zur 
Situa tion  der Gemälde und P lastikrestauratoren und  
zum  Problem  ihrer Ausbildung, „M useum kunde”, 32, 
1963, s. 133—136; tenże: Die A usbildung von Gemälde 
und P lastikrestauratoren, „M useum kunde”, 35, 1966, 
1, s. 19—36; R. J. G e t e n s, Teaching and Research  
in A rt Conservation, „Science” 133, 1961, s. 1212'—‘ 
1216. H. H o d g e s ,  A n  ab initio  Course in  the Con­
servation of A ntiqu ities, „Recent Advances in Con­
servation...”, London 1963, s. 211—213. B. M a r c o n i ,  
Program m e of the Faculty of Conservation at the 
Academ y of Fine A rts  in W arsaw ”, Recent Advances 
in Conservation...”, London 1963, s. 206—210. P. R o­
t о n d i, La form ation  des conservateurs et des re­
staurateurs, „Recent Advances in Conservation...”, 
London 11963, s. 197—198. H. R u h e m a n n ,  The  
Training of Restorers, „Recent Advances in Conser­
vation...”, London 1963, s. 202—2'05. S. К  e с к, Trai­
ning for Engineers in  Conservation, „Recent A dvan­
ces in Conservation...”, London 1963, s. 199—201; 
tenże: First A id for A rt. The Conservation Centre 
at N ew  Y o rk  U niversity, „M useum N ew s” 43, 1964, 
1, s. 13—17. J. E. D u t k i e w i c z ,  Potrzeba i granice 
specjalizacji, „Ochrona Zabytków ” X'VI, (1963), n r 2, 
s. 3—1112. Z. W i s z n ł c k a - K l e c z y ń s k a ,  R esto­
ration and the Professional S ta tu tes of Restorers, 
„South A frican M useums Association B u lle tin” 8. 
1963, s. 35—38. P. C o r e m a n s  Un enseignem ent

dyscyplin ie uzyskam y dopiero wówczas, gdy 
spojrzym y na zagadnienie od s tro n y  jego roz­
w oju historycznego. W idoczne s ta je  się wów ­
czas, że zarów no form y, jak  i p rog ram y  k sz ta ł­
cenia konserw atorów  są ściśle zw iązane i w y­
n ik a ją  z pozycji i poziom u teo rii i p rak ty k i 
konserw acji w danym  okresie. W brew  też u ta r ­
tem u m niem aniu , że nauczanie konserw acji 
zrodziło się dopiero w XX w ieku, m a ono zna­
cznie starszą  genealogię; zawsze jednak  było 
uw arunkow ane potrzebam i i poziom em  p ra k ­
ty k i konserw atorsk ie j.

W okresie, gdy konserw acja  zabytków  polega­
ła n a  n ap raw ie  lub  odnowie i sprow adzała się 
jedyn ie  do p rzyw racan ia  im p ierw otnego w y-

theorique et pratique sur l’exam en scientifique e t la 
conservation des bien culturels, „B ulletin de l ’In stitu t 
Royal du Patrim oine A rtistique” 6, 1963, s. 80:—85; 
tenże: Teorijska i prakticna nastava о naucnom ispi- 
tivan ju  spom enika ku ltura  „Zbornik Zastite Spome- 
nika K u ltu rę” Belgrad, 15, 1964, s. 197—199; tenże: 
La form ation des restaurateurs, „Bulletin de l’In sti­
tu t Rpyal du Patrim oine A rtistique” 8, Ш965, s. 125— 
144. Gedye, H. W. H o d g e s ,  The Teaching of 
Archaeological Conservation, ,.Bulletin of the Insti­
tu te  of Archaeology, University of London” '1964, 4, 
s. 83—87. A. A. G u b j e r, Podgotowka i attiestacija  
riestaw ratorow  w  SSSR , „Soobszczenija W CNILKP”, 
Prilozjenije III, W ypusk 1, 1964, s. 6—13. T. B r a ­
c h  e r  t, Die Ziele und Aufgaben der A bteilung für  
Technologie und Restaurierung, „The Swiss Institu te  
for A rt Research A nnual R eport” 1965, s. 24—27. 
W. B r ü c k e r ,  Vorschläge zur A usbildung der R e­
stauratoren, „M altechnik” 71, 4965, 1, s. 23—25.
G. F. S c h i l l e r ,  Utbildning av konservatorer i de 
nordiska landerna, „M eddelelser om K onservering” 
1965, 2, s. 19—29. R. E. S t r a u b ,  A usbildung von  
Restauratoren im  Stu ttgarter In stitu t, „M altechnik” 
71, 1965, s. 33—37; tenże: Om konservatoruddannelsen
1 Den tyske  Forbundsrepublik, „M eddelelser om 
K onservering” 1965, 2, s. 30—40; tenże: The Labora­
tory and the Courses of S tudy for Conservators at 
the In stitu t für Technologie der Malerei, S tu ttgart, 
„Studies in C onservation” 12, 1967, 4, s. 147—157.
H. К  о r  t a n, M eisterschule für Konservierung und 
Technologie an der A kadem ie der bildenden K ünste  
in W ien, „M altechnik” 72, 1966, ,s. 2 i inni.

2 Zamieszczone w  „M onum entum ”, w ydaw nictw ie 
Icomos, t. 3, 1969.
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glądu, m ała by ła różnica m iędzy konserw acją, 
a tw orzeniem  now ych przedm iotów . „O dnow a” 
ograniczała się do kilku  ty lko typów  zniszczeń 
i p a ru  zabiegów, jak  odczyszczania, sk lejania, 
im pregnow ania, uzupełniania. Nie było też od­
rębnego zawodu konserw atora  zabytków ; w y­
starczyło  być arty stą , a naw et rzem ieślnikiem  
i odznaczać się znajom ością swego zawodu. Nie 
is tn ia ła  zatem  potrzeba odrębnego uczenia kon­
serw acji, poniew aż przedm ioty  jej były  iden­
tyczne z tym i, k tó re sk ładały  się n a  naukę za­
wodu m alarza i rzeźbiarza i sprow adzały się 
do znajom ości technologii i technik. Również 
form a kształcenia była tak a  sam a i odbyw ała 
się w czasie p racy  w pracow ni m istrza.

O dm ienna nieco sy tu ac ja  za istn iała w XVIII 
w ieku, gdy w raz z rosnącym  szacunkiem  dla 
w artości h istorycznych  i dokum entarnych  
tkw iących  w zabytkach i rozw ijającą się m odą 
kolekcjonerską w zrosło zapotrzebow anie na 
konserw atorów . Równocześnie dostrzegana była 
coraz to  w iększa złożoność zarówno diagnosty­
ki, jak  i te rap ii zabytków . Czynności konser­
w atorsk ie  s ta ły  się n a  ty le  liczne i skom pliko­
wane, że na  ich w ykonyw anie n ie  w ystarczały  
już um iejętności i w iedza przeciętnego m ala­
rza czy rzeźbiarza. K onserw acja stała  się odręb­
ną  dyscypliną, a jej upraw ian ie odrębnym  za­
wodem , w ym agającym  specjalnej w iedzy i do­
świadczenia.

D ostrzegali to w spółcześni i w skazyw ali ko­
nieczność kształcenia się w różnych dziedzi­
nach dla up raw ian ia  tego zawodu. I tak  na 
p rzyk ład  C. F. P ran g e  pisał w roku 1828 S t u ­
d ium  chemii jes t  zarazem bazą i źródłem, bez 
k tóre j  pracu jem y na los szczęcia i w  ciemno. 
K to  bliżej jest z tą wiedzą zaznajomiony, ostroż­
niej do dzieła podchodzi, a nadto jeszcze posia­
da techniczną znajomość malarstwa, osiągnie 
swój zamiar lepiej n iż  ten k tórem u  chemia z u ­
pełnie jest  obcą” 3.

N iestety  w iele spośród konserw ow anych w ów ­
czas obiektów  w yraźn ie w skazuje, że w brew  
głoszonym  poglądom  znaczny p rocent odna­
w ianych zabytków  by ł pow ierzany osobom, k tó ­
re  z b raku  ta len tu  lub d la  zysku, w ykony­
w ały  prace, do k tó rych  nie m iały  kw alifi­
kacji. Już  w  pierw szej połow ie X IX  w ieku zda­
w ano sobie spraw ę (m. in. w spom niany C. F. 
P ra n g e 4), że najw iększe niebezpieczeństw o 
grozi zabytkom  od stro n y  n iew ykw alifikow a­
nych konserw atorów . N iebezpieczeństw o to  
było tym  większe, że propagow ano w tym  cza­
sie hasło, by każdy kolekcjoner um iał sam em u

3 C. F. P r a n g e ,  E rfahrungen und Grundsätze 
über die geheim nissvolle K unst alte Gemälde wieder 
herzustellen und zu  erhalten als Zusätze zu  Bouviers 
H andbuch der Ohlmalerei, Halle 1828, s. 465—466.

4 C. F. P r  a n g e , ... o.e., s. 470.

sobie m alow idła odnaw iać r\  a am atorstw o  w 
tym  zakresie znajdow ało bardzo podatny  grun t.

Jasno  w ynika z przytoczonych faktów , że szkol­
nictw o konserw atorsk ie  n ie nadążało  za po­
trzebam i teo rii i p rak tyk i. Zdobyw anie zawo­
du konserw atora odbyw ało się w sposób p rze­
starza ły  naw et w  stosunku do n au k i m alarstw a, 
rzeźby czy a rch itek tu ry  w  A kadem iach Sztuk 
P ięknych, a w ięc n ie  w form ie specja ln ie p ro­
w adzonego k u rsu  opartego n a  program ie jedno 
czy k ilku le tn im , ale ciągle jeszcze poprzez te r ­
m inow anie u m istrza. W praw dzie często nosił 
ten sposób nauczania  nazw ę „szkoły”, ale n a j­
częściej nauczający m iał dość m glisty  program , 
a będąc sam  uzależniony od różnych zleceń 
zw ykle n ie okazyw ał zbyt dużo zain teresow a­
nia w pełnym  i szybkim  zapoznaniu sw ych ucz­
niów  z zawodem. N auka —  poza w ykonyw a­
niem  typow ych czynności technicznych —  spro­
w adzała się do sporadycznego, n ie jako  „oko­
licznościowego” p rzekazyw ania w ybranym  ucz­
niom  pew nych okry tych  tajem nicą recep t i m e­
tod odnaw iania. M etody te  i środki by ły  sk rzę t­
nie uk ryw ane p rzed  innym i konserw atoram i. 
Ten system  kształcenia o p arty  na „sek retach” 
nie sp rzy ja ł rozw ojow i konserw acji i by ł ty lko  
pożyw ką dla indyw idualnych  im prow izacji i 
upraw ian ia pseudonauki.

Form y przejściow ej m iędzy kształceniem  „w ar­
sztatow ym ” a „akadem ickim ” m ożna by się 
dopatrzyć w propozycji uczenia zdolniejszych 
uczniów Szkoły R ysunku i M alarstw a konser­
w acji m alow ideł, zaw artej w § 138 S ta tu tu  In ­
s ty tu tu  Technicznego w K rakow ie z roku  1838 6. 
W arto  tu  zaznaczyć, że § 123 w spom nianego 
S ta tu tu  u jaw nił poku tu jące jeszcze u w ładz In ­
s ty tu tu  przekonanie, uw ażane ju ż  wówczas 
przez w ielu za przestarzałe, że każdy arty sta  
p o trafi konserw ow ać. W yraziło się to  w nało ­
żeniu na w szystkich profesorów  Szkoły R y­
sunku i M alarstw a obowiązku odnaw iania 
dwóch obrazów  rocznie.

W opisanej powyżej sy tu ac ji um iejętności za­
wodowe m usieli zdobyw ać przyszli konserw a­
torzy  głównie drogą sam ouctw a, eksperym en­
tów  i p rak tyk i. S tan  tak i trw a ł p raw ie  do lat 
trzydziestych  XX  w ieku.

Wobec wciąż now ych i coraz pow ażniejszych 
postulatów  zgłaszanych pod adresem  konserw a­
torów  i jakości w ykonyw anych  przez nich za­
biegów w ykształcenie zawodowe zdobyw ane 
drogą sam ouctw a n ie  m ogło sprostać tym  w y­
mogom. Od połowy X IX  w ieku coraz to  licz-

5 Łuc anus ,  „A nleitung zur Restauration alte 
Ohlgem älde”, Leipzig 1828, s. 11.

8 „S ta tu t Insty tu tu  Technicznego”, 1838, Rps Arch. 
UJ 172/d/57 II.
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nieisze by ły  głosy w skazujące na  konieczność 
w prow adzenia planow ego nauczania konserw a­
cji pod państw ow ym  p ro tek to ra tem . W Rosji 
na p rzyk ład , w zw iązku z zain teresow aniem  się 
i m odą zbieran ia s ta rych  ikon, p o stu la t p ań ­
stw ow ego szkolnictw a w tej dziedzinie w ysu­
nął ok. 1850 roku  I. P. S a c h a ro w 7. W roku 
1907 m iała  już być prow adzona n au k a  konser­
w acji w  szkole risow anija  obszczestw a poosz- 
czrien ija  chudożestw  w P ete rsb u rg u , a od 1909 
roku w szkole m alarsk ie j M s th e ry 8.

W la tach  dw udziestych  X X  w ieku W. M artin  9 
i A. W olters 10 w ystąp ili z p ro jek tam i u tw orze­
nia państw ow ych  in s ty tu c ji kształcących kon­
serw atorów . P ierw szy  z n ich  stw ierdził, że dla 
w ykszta łcen ia dobrych  konserw atorów  m ało 
dotąd zrobiono, a przew idyw ał, że w  n ajb liż ­
szym  czasie m usi dojść do tego, aby w szystkie 
państw ow e stanow iska konserw atorów  objęli 
zręczni fachow cy. M artin  w idział rozw iązanie 
w szelkich dotychczasow ych niedociągnięć w 
konserw acji zabytków  w u tw orzen iu  in sty tu tu , 
k tó ry  poza opieką nad  zaby tkam i zajm ow ałby 
się kształcen iem  konserw atorów ; stud ia  ich 
kończyłyby się uzyskaniem  dyplom u. A. W ol­
te rs  by ł przekonany, podobnie jak  M artin , że 
istn ie jące trudności w zachow yw aniu  zaby t­
ków m oże rozw iązać jed y n ie  u tw orzenie szkoły 
konserw atorsk iej o p arte j rów nocześnie na  sze­
rokiej bazie naukow ej i rzem ieślniczej, z w y­
korzystan iem  całej w iedzy technicznej i che­
m icznej, m etod badaw czych i w szystkich  do­
św iadczeń rzem ieślniczych oraz pow iązanej z 
nauką h isto rii sztuki. Z daw ał sobie dobrze 
spraw ę ze znacznych kosztów, jak ich  w ym agać 
będzie tak  pom yślana uczelnia, ale rów nocześ­
nie uw ażał, że zyski w ynikające z u ra tow an ia  
bezcennych dzieł p rzez w łaściw ie p rzygotow a­
nych  i w ykw alifikow anych konserw atorów  bę­
dą bezporów nyw aln ie w iększe. W roku  1935 
R. M ancia opracow ał „Schem a di p rog ram m a 
per una scuola p er la educazione professionale 
ae i re s ta u ra to ri opere d ’a r te ” n , w k tó rym  
p ragnął zapoznać uczniów  z całą ówczesną 
w iedzą konserw atorską.

W zakresie konserw acji a rch itek tu ry  p rezen ­
tow ano w  tym  czasie podobne p ro jek ty  p lano­
wego szkolnictw a państw ow ego. I tak  np. w ro ­
ku  1903 n a  tzw. „C zw artym  dniu dla ochrony 
pom ników ” w  E rfu rc ie  p rzedstaw ił L u ts c h u  
propozycje organ izacy jne i p rogram ow e syste-

7 N. E. M n i e w a i A. B. Z i e r n o w a ,  R askry- 
tije pam ia tn ikow  driew nierusskoj stankow oj tiem - 
piernoj żiw opisi, „Pam iatniki K u ltu ry” 2, 1960, s. 174.
8 N. E. M n i e w a i A. B. Z i e r  n o w a, ...o.e., s. 176.
9 W. M a r t i n ,  „A lt-H olländische B ilder”, Berlin 
1921, s. 156—457.
10 A. W o l t e r s ,  Die A usbildung von Restauratoren  
fü r  die M useen, „K unstchronik und K unstm ark” 
1926, 46—47, s. 697—699.
11 R, M a n c i a ,  „Essame delle opere d’a rte  ed il

m atycznego kształcenia konserw atorów  arch i­
tek tów  w ram ach wyższego szkolnictw a tech­
nicznego. N atom iast w latach  1920— 1931 na 
W ydziale A rch itek tu ry  A kadem ii Sztuk P ięk ­
nych w K rakow ie opracow ano szereg p ro g ra­
m ów nauczania konserw acji a rch itek tu ry , a n a ­
w et n adano  im konkre tne  form y, organizu­
jąc katedrę , k ilka pracow ni oraz w prow adza­
jąc w ram ach  godzin zleconych naukę różnych 
p rzed m io tó w .13 M otorem  tych  in ic ja tyw  był 
prof, d r A. Szyszko-Bohusz. On też był głów ­
nym  au to rem  in teresu jącego  p rogram u nauk i 
w roku  1930, obejm ującego: 
ćw iczenia kom pozycyjne na tem aty  zw iązane 
z przebudow ą, rozbudową, pro jek tow aniem  bu ­
dowli w otoczeniu zabytkow ym  itp. (pracow ­
nia J. Gałęzowskiego);
ćw iczenia kom pozycyjne na tem aty  o ch a rak ­
terze  zabytkow ym  w zakresie a rch itek tu ry  
w nętrza, zdobnictw a, sp rzę tarstw a itd. (p ra­
cow nia Polkow skiego);
ćw iczenia w zakresie rekonstrukcji p ie rw o tn e­
go w yglądu zabytków  arch itek tu ry , ich pom ia­
ry  i s tud ia  badaw cze (pracow nia Szyszko-Bo- 
husza);
kom pozycje m alarsk ie  i rzeźbiarskie w zasto­
sow aniu do budow li zabytkow ych dla s tu d en ­
tów  m alarstw a i rzeźby (u profesorów , k tórzy  
by te działy nauczania prow adzili w godzinach 
zleconych);
w ykłady  zlecone z h istorii a rch itek tu ry  polskiej; 
w ykłady  zlecone dla arch itek tów  z zagadnień 
technicznych w zw iązku z po trzebam i k onser­
w atorstw a;
w ykłady  zlecone i ćwiczenia z zagadnień 
technicznych jak  wyżej, lecz dla m alarzy  
i rzeźbiarzy;
ry su n ek  arch itek ton iczny  i fo rm y a rch itek tu ­
ry  dla m alarzy  i rzeźbiarzy, ew entualn ie  d la h i­
storyków  s z tu k i14.

Jed n ak  i w cześniejsze p ro jek ty  kształcenia 
konserw atorów  w krakow skiej A kadem ii w zbu­
dziły szerokie zain teresow anie współczesnych, 
czem u dał w yraz  Jankow ski na  II Zjeździe 
R eprezen tan tów  W yższych U czelni A rtystycz­
nych  w  W arszaw ie w 1924 r. S tw ierdził on: 
W y ższy  kurs konserwacji zabytków , p ro jek to ­
w a n y  przy  W ydziale  A S P  w  Krakowie, m ia ł­
by ogromne znaczenie i dla W arszawskiej Po­
litechniki, gdyż  je j studenci po ukończeniu  
W ydzia łu  A rch i tek tu ry  m ogliby  specjalnie

loro restau ro ”, vol. 1, Milano 1936, s. 235—237 ; wyd. 
2, 1944, s. 244—247.

12 Zweites R eferat (Vierter Tag fü r Denkm alpflege 
in Erfurt), „K unstchronik” 1903/1904, 2, s. 42—43.

13 J. J e l e n i e w s k a - Ś l e s i ń s k a ,  Programy 
„M ateriały do dziejów krakow skiej A kadem r Sztuk 
P ięknych” (1895—1939), t. 2, W rocław 1969, s. 141— 
160.
14 ASP w K rakow ie do M inisterstw a WRiOP 17.VI 
1930, Rps Arch. ASP T 226B.
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pracować w  Krakow ie  w  dziale badania i ko n ­
serwacji zabytków , mając tak bogate pole do­
świadczeń przy  robotach tam  prowadzonych 15. 
Obecnie m ożem y wyróżnić następujące form y 
kształcenia konserw atorów :
1. labo ra to ria  przy w ielkich m uzeach lub a r­
chiwach, jak  np. In s ty tu t D oernera (Laborato­
rium  fü r natu rw issenschaftliche  G em äldeun­
tersuchung) w M onachium , podlegający d y rek ­
cji B ayerischen S taatsgem äldesam m lüng);
2. specjalne in s ty tu ty  konserw atorsk ie (resor­
towe), np. Is titu to  C entrale  del R estauro  
w Rzym ie, In s titu t Royal du P atrim oine A rti­
stique w B rukseli, lub państw ow e pracow nie 
konserw atorsk ie  w ZSRR (W siesojuznaja C ien- 
tra ln a ja  N auczno-Issledow atielskaja L aborato- 
rija  po K onsierw acii i R iestaw racii C iennostiej 
czy G osudarstw iennaja C ien tra ln a ja  Chudoże- 
stw ienno-R iestaw racionnaja M astierskaja im.
I. E. G rab arja  w Moskwie);
3. w odpow iednich jednostkach p rzy  A kade­
m iach Sztuk P ięknych , np. In s titu t fü r Tech­
nologie der M alerei w S tu ttgarcie , M eister­
schule fü r K onserv ierung  und Technologie 
w A kadem ii der b ildende K ünste  w W iedniu, 
czy S tud ium  K onserw acji Dzieł Sztuki w k ra ­
kow skiej A kadem ii S ztuk P ięknych;
4. w odpow iednich jednostkach  p rzy  un iw ersy­
te tach  lub politechnikach, jak  np. D epartm ent 
of Technology C ourtau ld  In s titu t of A rt w Lon­
dynie, czy In s ty tu t Zabytkoznaw stw a i K on­
serw ato rstw a na> W ydziale Sztuk P ięknych  
U n iw ersy te tu  w Toruniu.

Istn ie je  jeszcze, jakkolw iek w zaniku, naucza­
nie konserw acji w p ryw atnych  pracow niach 
jako  form a już trochę archaiczna, n iew y star­
czająca i nie dająca żadnych upraw nień.

W spółczesna konserw acja zabytków  ściśle łą­
czy się z badaniam i naukow ym i; aby sprostać 
skom plikow anym  problem om  jak  najlepszych 
w arunków  przechow yw ania, zabezpieczania 
i p rzyw racan ia  w artości artystycznych, prace 
konserw atorsk ie  mogą w ykonyw ać w yłącznie 
osoby wysoko w ykw alifikow ane. Zdobycie zaś 
tak ich  kw alifikacji zapew nić może tylko p la ­
ców ka dobrze wyposażona, z system atycznym  
i przem yślanym  planem  nauczania oraz odpo­
w iednią kad rą  nauczającą i techniczną.

We w spółczesnym  szkolnictw ie konserw ator­
skim  jest jeszcze w iele spraw  w ym agających 
sprecyzow ania. W pierw szym  rzędzie ak tualne 
są dyskusje  nad  tym , jak ie  pow inny być kw a­
lifikacje, dyplom  i ty tu ł konserw atora. Zgod­
ność p an u je  ty lko  co do tego, że pow inien on

mieć bardzo rozległą w iedzę oraz k u ltu rę  a r ty ­
styczną. W dyskusji na tem at kształcenia kon­
serw atorów  n a  konferencji „V erband D eutscher 
G em äld erestau ra to ren ” w M arburgu  postulo­
w ano kształcenie konserw atorów  i techników  
konserw atorów  o odm iennych upraw nieniach, 
ale też przy jm ow anych  n a  innych w arunkach  
na studia, o różnym  program ie i 'c zas ie  trw a ­
nia 16. W ZSRR k adry  konserw atorsk ie  uzy­
skują kw alifikacje w czasie pracy  w państw o­
w ych pracow niach konserw atorsk ich  i o trzy­
m ują różne stopnie specjalistyczne. Zgodnie 
z zarządzeniem  M inisterstw a K u ltu ry  ZSRR 
z roku 1961 istn ie je  obecnie a rty s ta  konserw a­
to r III, II i I kategorii oraz re s tau ra to r w yż­
szych kw alifikacji w jednej z dziesięciu spe­
c ja ln o śc i17. Polscy konserw atorzy  kończą uczel­
nie ze stopniem  m agistrów  sztuki.,

W ścisłym  zw iązku z problem em  kw alifikacji 
pozostaje różnorodność program ów  nauczania. 
W spólna w inich je s t jedyn ie  dążność do ciąg­
łego ulepszenia wobec s ta le  rozw ijającej się 
teorii i p rak ty k i konserw atorsk iej. D rob­
ną ilu strac ją  tego może być na  p rzy ­
kład fak t, iż w roku  akadem ickim  1961/ 
/1962 liczba przedm iotów  nrow adzonych na 
S tudium  K onserw acji w  K rakow ie w ynosi­
ła 12, w 1966/1967 —  19, a w  1968/1969 — 28. 
Jeśli przypom nim y sobie, że w roku  1948 
T. Dobrow olski, pub liku jąc swój p ro jek t k szta ł­
cenia konserw atorów , stw ierdzał: A kom pan ia ­
m en tem  ćwiczeń m uszą być w yk ła d y  i to co 
najm niej  z trzech dziedzin: 1) chemii ogólnej 
w zakresie n iezby t  chyba szerokim, 2) chemii 
malarskiej i technologii, 3) historii s z tuk i  oraz 
4) f i z yk i  (w  zw iązku  z  koniecznością posługi­
wania się aparatem Roentgena oraz lampą 
kw a rco w ą )18, dopiero wówczas uzm ysław iam y 
sobie jak  daleko wyżej jesteśm y dziś. Dla 
przyszłego oblicza studiów  konserw atorskich 
nie bez znaczenia są dyskusje  zm ierzające do 
znalezienia najlepszych proporcji m iędzy licz­
bą przedm iotów  „konserw atorsk ich” a hum a­
nistycznych i a rtystycznych  oraz technologicz­
nych i ścisłych. P roblem ów  jest jeszcze b ar­
dzo wiele, nie było jednak  moim zam iarem  
przedstaw iania  ak tualnych  zagadnień i stanu  
szkolnictw a konserw atorskiego. P ragną łem  je ­
dynie zwrócić uw agę na ścisłą zależność m iędzy 
poziomem teo rii i p rak ty k i w konserw acji za­
bytków , a form ą i program em  kształcenia kon­
serw atorów . Zależność tę dostrzegam  w ciągu 
całej h istorii konserw acji, z k tórej k ilka m o­
m entów  usiłow ałem  przedstaw ić.

doc. dr W ładysław Slesiński 
Akademia Sztuk Pięknych K raków

15 Relacje J. G a ł ę z o w s k i e g o  z II Zjazdu Re- 17 A. A. G u b j e r, ...o.e., s. 11—»12.
prezentantów  Wyższych Uczelni A rtystycznych w
W arszawie, Г1'—12.VI.1924, Rps Arch. ASP T 34A. 18 T. D o b r o w o l s k i ,  Problem y kształcenia w

dziedzinie konserw acji malarstwa, „Ochrona Zabyt-
18 W. B r ü c k e r ,  ...o.e. ków” 1, (1948), 2, s. 54.
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TRAINING METHODS APPLIED NOWADAYS AND IN THE PAST IN THE FIELD 
OF HISTORICAL MONUMENT CONSERVATION

The au thor endeavours to po in t out to the tigh t in te r­
connection existing betw een the state and level of 
practice and theory of conservation on the one hand 
and the form s and curricu la for train ing  of conser­
vators on the other. According to him  this in te rcon­
nection is noticeable in the en tire  course of history 
of m onum ent conservation. I t m ay be understood 
from  the au th o r’s considerations th a t in periods in 
which the m ain  aim  of m onum ent conservation was 
confined to renovation  alone no clearly  defined p ro ­
fession could be isolated and no specific tra in ing  in

the a rt of conservation conducted. In the course of 
the 18th and 19th centuries, although some attem pts 
w ere m ade in this respect, the train ing  of conservators 
could not keep up w ith  the needs of theory and p rac ­
tice. The basic form  lin efforts to acquire the p ro ­
fessional education was the w idely spread se lf-in ­
struction. Only the 19th century  has seen the crea­
tion and speedy developm ent of th e  sta te-supported  
and planned system of train ing in the field of con­
servation.
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